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Obecny kryzys cen 
zbożowych i jego skutki. 


| Czyż wobec tego zarządzenia rządowe nie 
byty rzeczowe i na miejscu? Uważam, że tak, i rząd 
inaczej postąpić nie mógł, tembardziej, że taksamo 
jeszcze po Nowym Roku przeprowadzono spis za- 
pasów zbożowych, który w tym samym stopniu jak 
wyżej opisane statystyki został zapodany. 

1 gdzież tu szukać przyczyny przeżywanego 
obecnie kryzysu cen zbożowych i znacznego nad- 
miaru zapasów tegoż? 


My rolnicy sami jesteśmy temu winni! Każdy 
bowiem, który miał styczność z podawaniem sta- 
tystyki i zapasu ziemiopłodów przyznać mi to mu- 
si, Nie chcę tu nawoływać do innego, w zrozumie- 
niu sprawy, postępowania w przyszłości ponieważ 
jestem przekonany, że nie odniesie to żadnego sku- 
tku, gdyż bojaźliwy rolnik nie przeprowadzi tegc 
przez swoje sumienie, aby podług swojego rozumo- 
wania sam siebie miał topić.... , 

Tu jest konieczna potrzeba, aby rząd nasz in- 
nych środków się chwycił i swoją całą politykę zbo- 
żową innemi tory pokierował. 

Statystykę ziemiopłodów winni podawać po- 
szczególni rolnicy, którzy sprawę dokładnie rozu- 
mieją lub też ludzie stojący poza rolnictwem, a ma- 
jący z takowem dokładną styczność. Jest to rzecz 
nie chwalebna, ale dla dobra całego rolnictwa i 
Państwa naszego konieczna! 


A wtenczas rząd nasz po tylu latach smut- 
nego doświadczenia, chwycić się powinien właści- 
wych środków, celem przeprowadzenia polityki 
zbożowej torami bez poważniejszych wstrząsów, 
które bądź co bądź przyprowadzają Państwo do 
olbrzymich strat, producentów rolnych do powo! - 
iego, ale pewnego upadku, a tem samem hamują 
cały rozwój życia gospodarczego, 


Dzisiaj śmiało możemy powiedzieć, że inten- 
sywność prowadzenio gospodarstw rolnych posu- 
niętą została na zaszczytne wyżyny i w znacznym 
stopniu przewyższa czasy długoletniej, stałej i sy- 
stematycznie przeprowadzanej pracy przedwojen- 
nej. 

Jednakowoż dzisiaj po dziesięciu latach mo- 
zolnego wysiłku , rolnictwo staje wobec trudnego 
znaku zapytania! Śmiało powiedzieć można, że je- 
żeli ta niepewność i to stałe rozczarowanie nie we- 
zmą końca, tak, że rachunki rolnika pracującego 
dziś z ołówkiem w ręku raz poraz w niwecz obra- 
cać się będą, to wtenczas rolnik zmuszony będzie 
staczać gospodarstwo swoje na stopień ekstensyw- 
ności gospodarki „a co za tem idzie, wszyscy je- 
steśmy tego świadomi: zredukowanie sił robo- 
czych w każdem gospodarstwie do połowy, oby- 
wanie się bez nowoczesnych maszyn i urządzeń 
rolniczych, zupełnego zaniechania używania sztu- 
cznych nawozów, a temsamem pozostawienie wię- 
szych połaci ziemi ugorującej, obywania się bez 
bez pasz treściwych i ograniczenia się do zakupów 
jedynie najpotrzebniejszych, czego rezultatem bę- 
dzie zubożenie zubożenie i upadek przemysłu i ku: 
piectwa i zupełny zanik eksportu produktów rol- 
nych a zwłaszcza nabiału, przez co Państwo nasze 
ponieść może nieobliczalne straty i zostać zepch- 
nięte do rodzaju państewek drugorzędnych, go- 
spodarczo mało znaczących! 

Jest to sprawa, nad którą się dzisiaj mało kio 
zastanawia, ale wobec fatalnych skutków, jakie 
ona w przyszłości nam przynieść może, bardzo wa- 
żna i godna zastanowienia się. 


My rolnicy nie chcemy, aby ceny za ziemiopło- 
dy były wygórowane — chleb i wogóle żywność 


Uroczystości pod Verdunem. 


Verdun. Odbyły się tu uroczystości na pamiąt- 
kę bohaterskiej obrony Verdun, zwycięstwa aljan- 
tów, oraz odbudowy zniszczonego miasta. 

W mowie wygłoszonej na uroczystości, prem- 
jer Poincare podkreślił, że narody, które doznały 
okropności wojny, są gorąco przywiązane do po- 
koju i pragną, żeby pokój ten był trwały. 

O ile traktaty będą szanowane, a odszkodo- 
wania sumiennie płacone, narody będą się czuły 
zadowolone i będą stanowiły awangardę na polu 
pracy pokojowej i powszechnego pojednania. 

Prezydent republiki Doumergue, w mowie 
swej wyraził podziw dla szybko odradzającego się 


Już się rozpoczęła energiczna akcja, zmierzają - 
ca do zamykania pozostałych kościołów, cerkwi i 
synagog. Władze sowieckie prowadzą kampanję 
zbierani apodpisów od „wielu tysięcy robotników 
i włościan, którzy, rzekomo łoms*ają zamykania 
świątyń. Żądania robotników i włościan w sprepa- 
rowanych przez bolszewików podaniach, opiewają, 
że 5wiątynie należy przekazać na lokale kultural- 
no - oświatowej roboty. 

Na ostatniem posiedzeniu sekretarjat WUCIK 
(Wojennyj Ukraińskij Centralnyj Ispołnitelnyj Ko- 
mitet) zadośćuczynił niektórym tylko takim żąda- 
niom. W szczególności postanowiono zamknąć 15 
wiejskich cerkwi w rozmaitych punktach Ukrainy, 
1 synagog m. in. w Czernihowie, Zinkowsku, Kono- 


zamykanie świątyń w Rosji. 


topie; zamknięto także karaimską kienesę w Char- 


miasta Verdun, które umęczone i dziesięciokrot- 
nie zniszczone już się odradza i którego ludność 
przyłącza się do ogólnego pragnienia, aby świat 
cały szedł na drodze postępu w czystej atmoste- 
rze pokoju. 

Francuzi, jako ci, których wojna najwięcej do- 
świadczyła, są też najgoręcej przywiązani do po- 
koju, który jest zdobyczą, wymagającą ustawicz- 
nej pracy i dobrej woli wszystkich narodów, jak 
również przeobrażenia stopniowego mentalności, 
odziedziczonej po wiekach, gdy wojnę uważano za 
ostatnią rację, 
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kowie. Nie zmaknięto żadnego jeszcze z pozosta- 
łych kościołów, gdyż na całej Ukrainie pozostało 
ich tylko dwa czy trzy. Niedawno zamknięto tak- 
że dwie nowe cerkwie w Moskwie, a przed paroma 
dniami zamknięto w Leningradzie Nikiforo-Grena- 
djewską cerkiew za Newską Zastawą przy ul. Mo- 
skiewskiej. W Mohylowie zamknięto kirchę lute- 
rańską. 

Widać z tego wszystkiego, iż według niedaw- 
nych zapowiedzi bolszewicy rozpoczęli z całą bez- 
wzślędnością realizować program dalszej likwida- 
cji religji a spodziewać się należy nowych jeszcze 
represyj. 


Prześladowanie Chrześcian w Turrcji. 


Jerozolima. Turcja pod rządami Mustafy Ke- 
mala Paszy nie przestrzega tolerancji względem 
chrześcijan. Od pewnego czasu prasa libańska u- 
mieszcza informacje, które rzucają światło na wro- 
gi stosunek Turków do wyznania nauki Chrystu- 
sowej. Niedawno, niewykryci złoczyńcy tureccy 
wrzucili bombę do kościoła ormiańskiego w Me- 
zreh. Po kilku dniach na dziedzińcu kościoła kato- 
lickiego w tej samej miejscowości Turcy ukryli 
broń i bomby. W jakiś czas potem przybyły wła- 
dze policyjne, odkopały ziemię i znalazły kryjów- 


kę, Odnalezione przedmioty były zupełnie nowe, 
co najlepiej świadczyło o tem, że ukryto je bardzo 
niedawno. Przedstawiciele władz tureckich, prze- 
prowadzający rewizję, okazywali obłudne zdumie- 
nie, Następnie przyszła kolej na kościół syryjski, 
gdzie także Turcy rzucili bombę, która na szczę- 
ście nie eksplodowała. Zamachy te są dokonywane 
celem steroryzowania ludności chrześcijańskiej, — 
nielicznej zresztą — i zmuszenia jej do tego, by 
jak najprędzej opuściła terytorjum tureckie. 


Proces b. ministra Czechowicza. 


Proces był. min. Czechowicza w Trybunale Sta- 
nu według wszelkiego prawdopodobieństwa po- 
trwa 3 dni. W pierwszym dniu po załatwieniu for- 
malności wstępnych przesłuchani zostaną świadko- 
wie członkowie rządu, Marszałek Piłsudski, min. 
Składkowski, Kwiatkowski, w następnym dniu po- 
zostali świadkowie, poczem dnia trzeciego (o ile 
przesłuchania zostaną zakończone) nastąpią prze- 


PIERWSZY AMBASADOR WŁOCH PRZY 
WATYKANIE. 

Rzym. — Pierwszy ambasador włoski przy Wa- 
tykanie hr. Dewerhi wręczył już Papieżowi listy u- 
wierzytelniające. 

W wyśłoszonem przy tej okazji przemówieniu 
ambasador oznajmił że Włochy wykonają posta- 
nowienia układu laterańskiego w duchu religijnym 

W odpowiedzi swej Ojciec Święty wyraził zado 


muszą być w dostatecznej ilości dla każdego czło- 
wieka dostępne — ale żądamy i mamy prawo żą- 
dać tego, aby ceny były przez cały rok równomier- 
ne z uwzględnieniem jedynie małej zwyżki, wyró- 
wnującej koszty przechowania zboża, w ostatnich 
miesiącach przedźniwnych, a wtenczas będziemy 


mówienia oskarżycieli i obrońcy b. min, Czechowi- 
cza mec. Paschlaskiego. Wszystkie lansowane wia- 
domości o odroczeniu rozprawy głównej na dni kil 
ka, aby mógł się on odbyć już według nowej pro- 
cedury polskiej, wchodzącej w życie 1 lipca rb. 
okazały się nieprawdziwemi. 


Z ©. W z 


wolenie z powodu wznowienia stosunków dyplo- 
matycznych z Włochami, co leżało oddawna w pro 
$ramie jego działalności. Następnie odbyła się dłu- 
ższa konferencja pomiędzy Papieżem i ambasado- 
rem w prywatnej bibljotece, poczem kardynał Ga- 
sparri złożył rewizytę ambasadorowi. Akredytowa- 
ny przy Watykanie korpus dyplomatyczny liczy o 
becnie 11 ambasadorów i 31 posłów pełnomocnych 
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w możności nasze poszczególne budżety $ospo- 
darstw na pewnych podstawach oprzeć i mimo na- 
wet niewygórowanych cen na ziemiopłody, inten- 
sywność gospodarki naszej nadal utrzymać. 


Władysław Klimek, rolnik. 
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Tułaczym szlakiem 
rodaków naszych. 


O przyszłość narodową Polaków na obczyźnie. 

Udział emigracji polskiej na Powszechnej Wy- 
stawie Krajowej 1 coraz liczniej przybywające ao 
rolski wycieczki rodaków naszych ze wszystkich 
stron globu ziemskiego, — przypomniały znowu 
naszemu społeczeństwu niezafatwiony dotąd jesz- 
cze w zupeiności problem opieki kulturalnej i na- 
rodowej nad mniejszościami polskiemi zagranicą i 
nad skupieniami wychodźców naszych, ktorych los 
tuiaczy zapędził w różne świata strony. 

Dzisiaj po dziesięciu przeszło latach niepodle- 
głosci, gdy z każdym dniem konsoliduje się pan- 
stwowosć polska, sprawa ta wysuwa się nawet 
na pierwszy plan, jako jedno z najważniejszych za- 
gadnień, żywo obchodzących całe społeczeństwo 
nasze. 3 

Rodaków naszych poza granicami politycznemi 
państwa liczymy około 8 mijlonów. Olbrzymia jest 
to liczba w zestawieniu z ludnością kraju. Ponieważ 
z cyfrą 28 miljonów ludności polskiej odliczyć nale- 
ży około 30 procent na żywioły obce, częstokroć 
wrogie Polsce, przeto owe 8 miljonów rodaków 
naszych zagranicą stanowi ważną pozycję w bud- 
żecie narodowościowym polskim. 

Połowa, t. j. 4 miljony osiadła od wieków na 
ziemiach dawnej Rzeczypospolitej, które po wojnie 
nie weszły w skład poństwa polskiego. ie ziemie 
to Warmja, Mazury, Powiśle Pruskie, Śląsk Opol- 
ski, część Sląska Cieszyńskiego, obszary na Biało- 
rusi, Wołyniu, Ukrainie i Bukowinie. fen odłam 
naszej ludności jest nam najbliższy i najwięcej po- 
trzebuje wydatnej pomocy, tembardziej, że poło- 
żenie rodaków naszych na tych kresach jest wprost 
tragiczne. Staczać oni muszą walkę śmiertelną, 
bądź to z zachłannością niemiecką, bądź też z bru- 
talnością bolszewicką, 

W tej walce o język ojczysty, o byt narodowy 
musimy im przyjść z pomocą. Polityka eksponsyw- 
na nie leży w dzisiejszych zadaniach, ani w możno- 
ści Polski, natomiast kategorycznym naszym obo- 
wiązkiem jest ochrona naszego stanu posiadania, 
naszego historycznego dziedzictwa. Mamy przytera 
najwyższy interes, w utrzymaniu naszej narodowoś- 
Ci. 

Kresy są to poniekąd bastjony, które bronią 
wejścia do centrum. Z chwilą upadku bastjonów, 
wróg ma na oścież otwartą drogę do wnętrza. Mu- 
simy więc ocalić owe miljony rodaków od śmier- 
ci narodowej. 

Ten kategoryczny obowiązek tem więcej nas 
obciąża, że w przeszłości dopuściliśmy się karygo- 
dnego zaniedbania zarówno na zachodzie, jak i na 
wschodzie, Niesłychane naprzykład zaniedbanie 
sprawy Prus eWschodnich, brak troski o utrzyma- 
nie źródeł Wisły, — wszystko to sprowadziło fa- 
talne następstwa i w znacznej mierze wpłynęło na 
upadek Rzeczypospolitej. 

Te straty, to zaniedbanie w historji naszej win- 
ny pobudzić nas do wydatniejszego współdziałania 
w utryzmaniu tych kresów, których obca prze- 
moc nie zdołała jeszcze wynarodowić. Historja nie 
wypowiedziała jeszcze ostatniego słowa. Idzie więc 
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coraz to uroczyściej ze mną!... i 
Przyszło nareszcie kilku ludzi i do mnie. Popa- 

trzyli z wielkiem zdumieniem i z wykrzykiem podzi- 


Owoż pozostawszy $z najstarszymi już tylko Z ro- 
du mojego, chociaż podieszona przeniknioną przyszło- 
ścią, w smutnej wszakjze stałam zadumie, pod wraże- 
niem okropnem katastrofy ostatniej; a widząc, że 
wszystkie te stworzenia, które kiedyś w:mojej dziedzi- 
nie żyły jak w rajuy raz ją rzuciwszy, więcej już nie 
chciały do niej powracać, chociaż dawny spokój po- 
wrócił, łatwo pojęłam, że i moja gądzina wkrótce 
wybije; a więc /'spokojnie woli Bożej się poddając, 
gotowałam na Śmierć siebie i syny aj 3 Jedną tylko 
prośbę zasyłałam /do nieba: by nam c. walebny skon 
raczyło dać w udziale. Jakoż nie wiełe dni minęło, 
aż pewnego poranku zeszła stę do nas ludzi wielka 
gromada i zaczęła w pień wszystkie walić. 

O, jakże uroczysta chwiła:to była dla mnie! Ja, 
rodzicielka, momarchini puszczy ogromnej, com przez 
kilka wieków rminożyła i piełęgmowała nód mój zna- 
mienity na poczciwą służbęstej ziemi, ma (której z krwi 
męczeńskiej wyrastał, — ja, drzewo święte, krwią bo- 
haterską ochrzczone i krzyżem pobłogostawione, pa- 
trzyłam, jak ostatnia garstkay mej dziatwy! szła na o- 
fiare, jedno/po drugiem, i trupy swemi zalegała zie- 
mię dokołai!... A sądzono imi było, o czem dobrze 
wiedziałam, ostatniej, opłakawszy skon: wszystkich, 
głowę położyć! To też nie dziwy, że tkażde cięcie 


siekiery, w syny me 'wymiegzone, samym! swoim od- 
głosem taki mi ból sprawieiło, jak gdybytnie w nich, 
ale we mnie godziłoy! 

I coraz to maiej,icoraz” mniej byłoymej dziatwy!... 
już ledwie kilkadziegiąt, {ledwie kilkaqaście w ostat- 


o to, aby ta niezmiernie pożądana i upragniona 
chwila zastała nie cmentarzysko, lecz ludzi ży- 
wych, czujących i mówiących po polsku. 

Najbliższy nasz sąsiad niemiecki rozwija na 
swoich kresach wschodnich nadzwyczaj intensyw- 
nąną działalność. We wszystko, czem kuliura no- 
woczesna rozporządza, uzbraja je. W tej walce, 
biorą udział wszystkie czynniki narodowego ży- 
cia; rząd i inicjatywa prywatna, wiedza i pienią- 
dze, duch i namterja. 

Jeżeli potężne narody w ten sposób oceniają 
doniosłość zagadnień kresowych, jeżeli dbają tak 
o każdą piędź ziemi, cóż powiedzieć o obowiązkach 
naszych wobec kresów? 

Drugą kategorją, liczącą również około 4 mi- 
ljony, stanowią liczne kolonje polskie poza grani- 
cami Rzeczypopsolitej, rozproszone po całym świe 
cie, Wszystkie te skupienia wypławione są tak sa- 
mo na niebezpieczeństwo wynarodowienia. Skła- 
da się na to najczęściej brak na miejscu środków 
oświaty polskiej, brak należytej organizacji, niedo- 
stateczny związek z krajem rodzinnym, 

Temu niebezpieczeństwu zapobiec należy przez 
nawiązanie i utrzymanie bliższych stosunków z kra 
jem macierzystym i pomoc w rozwoju polskiej o- 
światy. Uświadomić sobie trzeba, że przy odpo- 
wiedniem pielęgnowaniu i rozwoju, kolonje te, 
wzrastające liczebnie i podnoszące się ekonomicz- 
nie, stać się mogą niewyczerpanem źródłem pomo- 
cy dla macierzystego kraju. 

W walce o kulturę narodową, Polska nie może 
być bezczynną. Bezczynność osłabia wartości 
kulturalne, a upadek tych wartości jest, początkiem 
upadku państwowości i niepodległości. O. 
z A | a a m a a m 


PROGRAM POKAZÓW i KONKÓRSÓW W CZA- 
SIE TRWANIA WYSTAWY ZWIERZĄT NA 
P. W. K. 


1. Wielka wystawa zwierząt hodowlanych — 
756 koni, 1005 sztuk bydła, 500 owiec, 500 świń o- 


raz 2500 drobnego inwentarza — odbędzie się w 
czasie od 29. 6, — 7. 8. 29 na terenie działu roln. 
P. W. K. 


2. Pokaz koni i bydła — odbędą się w czasie 
od 1 — 7. 7.29 na arenie działu rolniczego P. 
W. K. Początek pokazów o godz. 15 — zakończe- 
nie o godz. 19-ej. Ceny biletów od 50 śr. wzwyż. 

3. Konkursy hippiczne — oraz pokazy wybił- 
nych koni wystawowych (Hunter show) urządzo- 
ne przez Wlkp. Klub Jazdy w porozumieniu z dy- 
rekcją działu rolniczego PWK. odbędą się dnia 29 
6. i 30 na hippodromie poznańskim. Zapewniony 
jest udział najwybitniejszych koni polskich. Bę- 
dzie rozegrany Puhar ofiarowany przez mistrza 
Ignacego Paderewskiego oraz Puhar Wielkopolski. 
Początek o godz. 17-ej. Ceny biletów od 1,20 zł. 
wzwyż, wycieczkom przysługuje 50 proc. ulgi. 

4. Konkurs powozów oraz pokaz sprzedażnych 
koni pod siodłem odbędzie się dnia 2 lipca rb. na 
hippodromie poznańskim, — początek o godz. 16ej 


WYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO DO 
i RUMUNJI 
po Zjeździe Legjonistów. 
Pobyt wypoczynkowy Marszałka Piłsudskiego 
w Rumunji będzie w roku bieżącym krótszy niż w 


I coraz to smutniej, coraz boleśniej, a razem 


wu, i we trzech się wziąwszy za ręce, ledwie opasać 
mnie zdołali. 

— Ależ to drzewo ! — zawołał jeden. 

— Musi ło być matka całego lasu — dorzucił 
drugi. 

-> Dawneż ona czasy pamięta! — ozwał się trzeci. 

A czwarty zasię: 

— To jakieś drzewo święte, bo krzyż na niem, 
hen, hen, tam w górze! Dawno pewnie wycięty. 

— Prawda ! — potwierdził piąty — ałe nie będzie- 
my mieli z tej olbrzymki pożytku; musi być zupełnie 
spróchniała! 

I uderzył we mnie obuchem, dżwięku próbując, 
a jam z całych piersi wydała głos taki potężny, taki 
przeciągły, czysty, jak dzwon ze srebra lany. 

— Patrzcież ! — krzyknął zdumiony — a toż cud 
jakiś! Zdrowiuteńka, aż miło! Ale nie wypada jej 
ścinać; trzeba się pana zapytać; może ją tu każe na 
pamiątkę i na podziw ludziom zostawić. 

I wrócili do mojej dziatwy; a mnie smutek wielki 
ogarnął na myśl, że mogę sama pozostać, wszystkie 
dzieci straciwszy, na to jedynie, by sie marnie w pró- 
chno obrócić!... 

Padły nareszcie ostatnie z mej rodziny, « gdym 
oczy i myśli smutne oderwała od nich, u nóg mych 
rozciągniętych, ogromna przestrzeń kraju odkryła się 
przedemną. Ale nie step już pusty, jak w on dzień 
skonu męczennika mojego. Była to już kraina do- 
brze ludem osiadła: czerniały na niej kmiece chałupy, 
bielały dwory szlacheckie, domy Boże świeciły złoci- 
stemi krzyżami, niwy powiewały kłosy bujnemi, a po 
drogach, przez nie idących, roili się ludzie, jak 
mrówki. 

Zajęta tym obrazem, nowym dla mnie zupełnie, 


w 


roku 1928. Wyjazd p. Marszałka do Targowiszte 
gdzie zamieszka podobnie jak w roku ub. w wili p. 
dr. Skupniewskiego nastąpić ma wkrótce po sier- 
pniowym Zjeździe Legjonistów. Celem poczynie- 
nia odpowiednich przygotowań w związku z wy- 
czynkiem Marszałka Piłsudskiego udaje się w naj- 
bliższym czasie do Rumunji ppłk. Beck, szef gabi- 
netu ministra spraw wojskowych. 


POKÓJ W MEKSYKU. 


Trwająca 3 lata wojna między państwem i Ko- 
ściołem została definitywnie zlikwidowaną. Prezy- 
dent Gi! i pełnomocnik papieski podpisali umowę, 
którą Ojciec święty telegraficznie zatwierdził. Od- 
prawianie nabożeństw rozpoczęło się w ub. niedzie 
lę, W całym Meksyku panuje z tego powodu wiel- 
ka radość. 


Przeciw Polsce. 


Z Charkowa donoszą, że prasa tutejsza „Ko- 
munista“ i kijowska proletarjacka „Prawda wpro- 
wadziły nową rubrykę p. t. „Skończyć z panowa- 
niem polskiej burżuazji”. Na tem miejscu codzien- 
nie podawane są komunikaty o najrozmaitszych 
antypolskich demonstracjach, protestacyjnych re- 
zolucjach, przyjmowanych na zebraniach itd. Kam- 
panja ta od szeregu dni nie ustaje. 


Sztafeta na Sztandar Koła Pod- 


ficerów Rezerwy z Wąbrzeźna 


Zawezwany przez p. Naityńskiego składam na 
sztandar złotych 10,— i wzywam do dalszego pro- 
wadzenia ształety p. Wróblewskiego, dzierżawcę 
plebanki. ŻURAWSKI, Jarantowice. 


Niejeden posiada || Drugi potrzebuje 


Niechaj oboje podadzą 
sobie 


EF W 


„w Głosie Wąbrzeskim_ 


Jest najodpowiedniejszym i leży także w inte- 
sesie zdrowej gospodarki krajowej lokowanie 
kapitałów w dobrych hipotekach, na domach lub 
posiadłościach, lub dla współdziału w przedsię- 
biorstwach. Kapitał dobrze ulokować lub go zna- 
reźć można zapomocą „drobnego ogłoszenie" 
pod literą lub znakiem w rozpowszechnionym 
„GŁOSIE WĄBRZESKM * 


przyglądałam się mu do póżnej nocy, przemarzyłar? 
o nim do Świtu... 

O świcie znowu fudzie ku mnie nadeszli, a z ni 
mi jakiś starszy, który obejrzał mnie ciekawie, zmie- 
rzył, dźwięku spróbował i... ściąć rozkazał, rzekłszy, 
że w sam raz na podwalinę się przydam. 

Jeden z czeladzi, zakasawszy rękawy, plunął w 
ręce, porwał siekierę i z całej siły kilkakrotnie w pień 
mój uderzył, i odskoczył zdumiony. 

— A toż-to dziwne jakieś drzewo! — zawołał. 
Patrzcie! czerwoniusieńkie, jak gdyby krwią nawsk 
przesiąkłe! a twarde! istny kamień! 

Inni spojrzeli. 

— A prawda — rzekli — czerwone, jakby krwa- 
wnik, To tak ze starości całe żywicą przeszło; to też 
dobrze mówi pan majster, że wyśmienita podwałina 
będzie!... Tnij!... 

Znowu uderzyła we mnie siekiera, i znów jękłam 
żałośnie głosem wielkim, przeciągłym, jako dzwon 
srebrny; bo wielkie, niewymowne bóle mnie przeszły! 
bo mnie straszny smutek ogarnął, że ten lud prosty, 
instynktowo nazywając mnie matką całej puszczy po- 
ległej, i drzewem Świętem, i ze względu na barwę 
moją powiadając, że wyglądam, jakobym wszystka 
krwią przeszła, tak bliskim jest całej już prawdy, a 
przecież nigdy dojść jej nie zdoła! Wyspowiadała- 
bym się przed nim z mego żywota, ale czyż mnie 
zrozumie !? Zginąć więc mi już trzeba, tak bez wie- 
ści i cześci, jak i wszystkie drzewa naipospolitsze 
gina ! 

A wtem przyszły mi na myśl wszystkie te cuda, 
jakie moc krwi męczeńskiej, w rodzie moim żyjącej, 
sprawowała przez długie wieki i przez wieki jeszcze 
sprawować będzie; przyszły mi na myśl słowa pana 
majstra, że za podwaline mam służyć, i pocieszyłam 
się w mojej żałości, i już tylko szumiąc w zielone 
wiechy i jęcząc pod razami siekiery, modlitwą i dzwo- 
nem byłam. : 


(Ciąg dalszy aastąpi.) 
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Aby mieć miejsce dla nadchodzących towarów zimowych — jestem 


zmuszony zmniejszyć moje ogromne zapasy towarów letnich, przeto 
| urządzam 
== 14 tanich dni = 


w których sprzedaję moje towary po jeszcze niebywałych niskich cenach: "Która trwać nao 


specjalnie polecam: === J aea od 1 do 15 lipca 
popeliny na sukienki we wszystkich Muśliny wełniane, najnowsze desenie od 6,50 zł 


kolorach od . . . . . . 2,90 zł 0 i 
Jedwanp Mushiny i zely A a oa a t a 00 
szewioty na sukienki 90 cm we wszy- 


kh odeleńiach a. o 255711 | Ariy płócienka na bieliznę i pościele od 0,90 zł 


kamgarny i bostony 140 em.. . . 7,00 zł ńkiócwsze płócienka na fartuchy trwałe kolo- 


"TAM moje panie jest | 
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z przymusu kupna 
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Grópe de Chine . . . . . . . 9,00 manszestry, plusze na ubrania od . 3,95 zł 
Eolienne we wszystkich kolorach . 6,00 zł g ręczniki białe i kolorowe trwałe 
w -kolofaech «+ ... . „.0752ł 
Firany, dywany, chodniki, ceraty po bardzo niskich cenach! 
: | Aa Inlety na wsypy pod gwarancją trwałe w kolorze 
ned IIN i nieprzepuszczające pierza we wszystkich szerokościach. 


Ubrania męskie 25,00 zł 


Proszę o zwiedzenie mego Składi 
tuejsizpn S8iu Nn+ĄApSiĄ lup UDIUEI 


s 
ubrania dla mło- 
ĄSCJĘ damskie dzieży. . . 18,00 zł Koszule 
| brania dla chłop- e ; 
płaszcze sportowe od 60— Ś a: = 3 8,00 zł wierzchnie 
płaszcze angielskie  28— palta kowerkot . 45,00 zł Koszule nocne 
łaszcze gabardy- 
rypsowe od 50— P g y 5 JE 
t bard 252 nowe- é, ł * 75,00 zł Kołnierzyki 
o zk ok OŚW kurtki najrozmar 
płaszcze sukienne 46— tsze fasony . 19,50 zł Krawaty | 
Skarpety 
è 
Trykoty, pończochy . 
Ubranka letnie rekawiczki Szelki 
di hi 7 N podpadająco ni- po bardzo 
a CNIODCÓW > í 
p URF y sroda -Cony przystępn. cenach 


specjalnie tanio 25 “> . 


„Bazar“ St.Chwiałkowski 


Rynek 1. WĄBRZEŹNO Telefon 85. i 


POT e CZAI A 


RO RS ONA 
EE ANRE. EPN iD 


JASS 


Punktual nio | 


d kiedy mu wiadomem że obok wieczerzy ńy 
tole znajduje się także „Głos Wąbrzeski* Dateg 
oiej chodził wpierw (t. j. pan domu) po skoso 
zonej pracy „na jednego” ażeby w oberżę- 
srzeczytać Świeżą gazetę. Daleko taniej jego 
nboncwać gazetę, a wówczas możemy spożyć 
wczas wieczerzę mając szczęśliwe ognisko do- 
mowe. 


ma wi A A TAA 


W:adomości z Kraju. 


— Okole, pow. Bydgoszcz. (Ciekawy piorun.) W 
Okolu pod Bydgoszczą podczas burzy uderzył pio- 
run w szczyt domu gospodarza Kuligowskiego, po- 
czem wpadłszy przez komin do wnętrza domu, zrzu 
cił wszystkie obrazy ze ścian, roztopił gwoździe i 
drobne przedmioty mosiężne oraz zerwał kilka kla 
mek od drzwi i szał, Piorun, obleciawszy wszystkie 
pokoje, wyleciał oknem, nie czyniąc żadnej krzy- 
wdy siedzącym przy stole i przestraszonym domo- 
wnikom. 

— Drohobycz. (Polski Samson.) W bawiącym w 
Drohobyczu cyrku Staniewskich popisuje się od 
kilku dni zginaniem sztab żelaznych „król żelaza 
„Breitbart. 

W piątek w czasie przedstawienia zjawił się pod 
cyrkiem miejscowy kowal Żurawieckie i oświadczył 
że pobije rekord Breitbarta, albowiem ześnie w 
ornament dwa razy grubszą sztabę żelaza. Dyrek- 
cja cyrku nie wpuściła go jednak na arenę, wobec 
czego Żurawiecki pokazał swoją siłę przed cyrkiem 
w obecności Breitbarta i tłumu publiczności, która 
owacyjnie go oklaskiwała. 

— Warszawa (Kocha się w szkapach...) Oneś- 
daj o godzinie 1 w nocy nieliczni przechodnie byli 
świadkami śmiesznej sceny, która rozegrała się 
przed znaną restauracją „Oaza . 

Z restauracji tej wyszedł w pewnej chwili ofi- 
cer armji Stanów Zjednoczonych., w randze ma- 
jora, członek wyprawy na międzynarodowy kon- 
kurs konny i spostrzegłszy szkapę dorożkarską, 
objął ją czule za szyję i zaczął ku wielkiej radosci 
przechodniów całować jej łeb. 

Następnie oficer ten kupił od stojącego w po- 
yiżu chłopca kwiaty, któremi ubrał konia, a resz 
tę kwiatów dał mu do zjedzenia. 

Chłopiec za kwiaty otrzymał banknot dziesięcio 
dolarowy. 


pz 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym : 
OLDAR. MEE Et ZZ A WWAN ZN 


Po tych czułościach oficer odjechał do domu do 
rożką, ku zdumieniu stojących w pobliżu szołerów. 


— Grojec. (Na noże...) Wieśniacy, jadący na 
targ do Grójca na drodze pod wsią Wilcza Kuda 
znaleźli w kałuży krwi zwłoki Kazimierza Krze- 
mińskiego mieszkańca wsi Wilcza Ruda który wraz z 
kilku innymi parobczakami wracał późnym wieczo 
rem do domu. Po drodze między Krzemińskim 
a drugim młodzieńcem z tejże wsi Starostką z po- 
wodu rywalizacji o względy jednej z dziewczyn 
wynikła sprzeczka, która niebawem zamieniła się 
w bójkę na noże. Zabójca umknął w niewiado- 
mym kierunku i jest poszukiwany przez policję. 

— Warszawa. (Skazanie okrutnej wiedźmy). 
Przed Sądem grodzkim w Warszawie stanęła o- 
hydna stara wiedźma Klementyna Bugajczyk, o- 
skarżona o to, że kłuła szpilk. wypożyczone umyśl- 
nie dziecko, aby w ten sposób zbudzić litość u 
przechodniów i zbierać obfitsze datki. Jeden z 
przechodniów potworną megerę oddał w ręce po- 
licji. Zwyrodniała i pozbawiona wszelkich uczuć 
ludzkich starucha skazana zostało na sześć mie- 
sięcy więzienia. 

— Wilno. (Cała wieś poszła z dymem.) W rejo- 
nie Oran dn. 18 bm. wskutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem sponęła wieś Truziny. Z powo- 
du braku wody ratunek był bardzo utrudniony 
Straty wynoszą około 300.000 zł. 

— Łódź. (Potworny zamach samobójczy.) W 
Łodzi przed bramą domu |. 6 przy ul. Roberta do 
siedzącej przed domem córki właściciela Wandy 
Banc, zajętej obieraniem ziemniaków, podszedł ja- 
kiś młody mężczyzna, prosząc o szklankę wody 
Gdy Bancówna poszła do mieszkania, nieznajomy 
porwał porzucony przez nią nóż i podciął sobie 
gardło. Po powrocie Bancównej oczom jej przed- 
stawił się straszny widok: nieznajomy stał oparty o 
mur a z gardło buchała mu krew. Bancówna usiło- 
wała mu wyrwać z rąk nóż, mężczyzna, jednak zdo- 
łał jeszcze rozpłatać sobie brzuch, tak, że wyptynę- 
ły mu jelita. Stwierdzono, że samobójcą jest 33-let- 
ni Leopold Rosner, który targnął się na życie z 
powodu braku pracy. 

— Biała. (Nie wychylać się z okien wagonu.) 
Klasa 6-ta gimnazjum męskiego z Białej urządziła 
onegdaj wycieczkę krajoznawczą do Pienin. W 
drodze powrotnej za stacją Suchą, uczeń K. Tar- 
nawa, pochodzący z Mikuszowic koło Białej, wy 
chyliwszy się za daleko z okna pociągu, uderzył 
głową o filar mostu, doznając pęknięcia czaszki. 
Zwłoki nieszczęśliwego przewieziono do domu ro- 
dziców. 

— Siekrniewice. (Pożar od pioruna.) Podczas 
burzy piorun uderzył w zagrodę Franciszka Fel- 
czaka, we wsi Sewerynów pow. skierniewickiego. 
Wybuchł pożar, który zniszczył dwa domy, cztery 
obory, stodołę, w której znajdowały się większe 
zapasy żyta. 

Piorun zranił Felczaka, którego w stanie cięż- 
kim przewieziono dziś do szpitala Dz. Jezus no 
kurację, 

Straty wynoszą kilka tysięcy złotych. 


— Lwów. (Morderca teściowej.) Podczas spo- 
ru o ziemię mieszkaniec wsi Czyżew, pow. Iwow- 
skiego, roztrzaskał głowę kłonicą swej teściowej 
Łucyńskiej. Zabójcę aresztowano. 


RA CAND j 


A WYSTAWE 
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Serdeczna Prosba. 


Jak rok rocznie tak i w tym roku w święto 
Piotra i Pawła urządza Towarzystwo Ludowe swa 
letnią zabawę, połączoną z loterją fantową. Towa- 
rzystwo to ze wszech miar zasługuje na poparcie 
społeczeństwa. To też do wszystkich pp. Kupców 
Przemysłowców i Inteligencji zanosimy serdeczną 
prośbę, aby jak najhojniej obdarzono zbierających 
datkami i aby nikogo upoważnionego do zbiera- 
nia nie odprawiono z pustemi rękoma. 

j Przecież czysty dochód przeznaczony jest na 
zasilenie Kasy Pogrzebowej naszego Towarzystwa 
i zasiłki dła najbiedniejszych miasta. 

Chociażby za najmniejsze dary składam ; 
Ofiarodawcom serdecznie „Bóg AGE", kose 

ZARZĄD TOWARZYSTWA LUDOWEGO 


w Wąbrzeźnie. 


tenema. ee a | 


TARGOWICA MIEJSKA POZNAN. 
Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 
z dnis 25 VI. 1929 r 
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Jałówki i krowy 


a) pełnomięś. wytucz krowy najw. wartości rzeźniej 158—164 
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj. 


wart. rzeźnej do lat 7... WE: 148— 154 
c) starsze wytucz, jałówki i krowy . . 136—140 
d) miernie odżywione krowy i jałówki . 108—114 
e) licho odżywione krowy i jałówk: . 75 -85 


Cielęta 


a) najprzedniejsze cielęta tuczne . 204—220 


b) średnio tuczone cielęta i najprzed, ssaki ; 186—200 

e) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . 160—170 

i) liche ssaki . 140—170 
Owce 

Opasy chlew ne: 

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne .. . . 136—140 


b) starsze skopy tuczne, liche jaśnięta tuczne i dobrze 


ədżyw. młode owce . A ASD | 124—127 

c) miernie odżywione skopy i owce . ——116 
Świnie 

b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw, wagi 226 —232 

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 220—223 

210-216 


d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg.. . . . . 
Î) maciory i późne kastraty . 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU, 


Notowania oficjalne z dnia 24, VI. 1929 r. 

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań 
Żyto 6) a W DAC ozn NA ORDRE 
szenica , ENYA a ie Tera (BRO orle 45,00 — 46-— 
Jęczmień BPów: 02 19 00 0 A —,— aa 
Jęczmień Kwai da 60 0.» 27.50— 28.5) 
Mąka żytnia 65% z work. stan. . — mm, 0 
Mąka pszenna 65% z work. . 6g,00-—70,00 


Owies. . (eko PAG APE ST DAN 26,00—27,00 
Otręby sżytałe: SZ w Ewa KG aE 18,00-—- 19,00 
Otręby pszenne 5. 4. 5010741 600 OK OG» 20,50—21,50 
Rzepak 20.0505) ZGOD CJ 00 rar A 00,00—00,00 


SOGCOCAZECIZCICICNACICACA 


T.C. L. 


wypożycza prócz starych szereg 
NOWYCH ksíążek 


=) SSG ENZO A SKS 
POD OO ZA Z O SPRA 
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inić i oddać listonoszowi wraz z należnością — 
nie będzie dochodziło. 


Kwit na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


ORZEKA Sat i isce iaei eja Tip R br s A R "SER u Miejsce u DD 
Tyttuł gazety adas Czas nrzedpłaty |Abon. Ę od Razem|| Tytuł gazety | shar aA Czas przedpłaty |Abon a] pin 
na miesiąc na miesiące 
Głos wąbrzeski” | Wąbrzeźno 150) 019 | 169! „Ols Wąlrzeski” | Wabrześne lipiec |450| 055 | 6,66 
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Rząd R aecóócwwólitćj na Wystawę 


dzaju ryby. Zjawisko to, uważane przez pospólstwo 
za cud, objaśnia się tem, że cyklon który nawie- 
dził morze, podniósł w powietrze olbrzymie słupy 
wody wraz z rybami. 

Ludność uboga miasta pozbierała gorliwie 
wszystkie ryby; część zatrzymała dla własnych po- 
trzeb, a część sprzedała na rynku. 


niczych z powodu braku zamówień. Na razie czyn- 
ne są jeszcze tylko trzy fabryki. Wskutek tego kíl- 
ka tysięcy robotników zostanie bez pracy. 

—0— 


NA ZLOT! NA ZLOT! 


Jak donoszą z Gdyni, dnia 25 bm. rano zawi- 
nał do tutejszego portu statek „Baltonia”, który 


Ke , przywiózł wycieczkę Polaków amerykańskich do 
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Co miljony ludzi uznało za RER Ea lać Y Gdyni od kilku dni nakręcany jest pod po- 
dobre, powinien i Pan wy- $ zupełnie się zmienił. V yni od kilku dni na ręcany jest pod po- 
próbować wyższym tytułem nojnowszy film polski według 

iss W i i Pan BERSONY scenarjusza J. Brauna. Akcja toczy się w Gdyni, 
amy i aAa, STRASZNY DZIEŃ. Helu, Orłowie i szkole morskiej w Tczewie. 

Według ostatnich inłormacyj z Nowej Zelandji, 
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jyrywały ze mnie rozgłośny, jako z dzwonu srebrne- 
o. I dz~ili się cieśle temu głosowi, jakiego żadne 
ne nie wydawało drzewo, nie mogąc się domyślić, 

to matka-kapłanka w podzwonne synom swym i 


dłamej sobie taki uroczysty jęk roni ! 


Przecięta w trzech czwartych swojej miąższości, 
iedy wiatr mnie skrzydłem potrącił, zadrżałam, za- 
'ahałam się, jakby upatrując miejsca dla siebie, i 
cłna majestatu nawet w godzinie skonu, czoło wy- 
iosłe nachyliłam ku ziemi... 


Cieśle odskoczyłi czemprędzej i stanęli opodal, a 


w którą okolica obfita, tak mnie nawskroś przejęła, 
— i do roboty wrócić im kazał. 

Posłuszni jego woli, okrzesali moje konary, roz- 
cięli mnie na dwoje i pozostawili do jutra. 

Noc przyszła; zażegły się gwiazdy na niebie i ci- 
sza uroczysta wkoło nastała. Leżałam ścięta, po- 
ćwiartowana, a mimo to żywa i cała w głębi mojej 
istotności, i po dawnemu zdolna czuć i myśleć. To 
też tłum myśli i ttum uczuć przeróżnych po tych dzi- 
wnych przejściach ostatnich tak mnie wreszcie prze- 
pełnił, żem już nie mogła dłużej w sobie ich trzymać 
i przemówiłam po raz pierwszy. 


siach, a z mieczem w ręku, klęczał, oparłszy dłonie 
na rękojeści, a ostrze w ziemię utkwiwszy, i modlił 
się mój święty! Po chwili powstał, spojrzał wkoło, 
miecz zawiesił u boku, a dłonie wniósł do góry i 
szeptał uroczyste jakieś wyrazy, których nie dosłysza- 
łam, lecz pewna jestem, że błogosławieństwem dła 
mego rodu były: bo moc jakaś cudowna wyrażnie 
budziła się we mnie pod niemi. Wreszcie na cztery 
strony świata krzyż w powietrzu nakreślił i w obło- 
ku jasności wionął ku niebu. 

Nazajutrz przyszły wozy ogromne, umyślnie spo- 


rządzone ku temu, by mnie udźwignąć mogły; przy- 
szedł ludzi tłum wielki, z drągami i powrozami i ze 
sztucznym przyrządem, aby na te wozy mnie złożyć. 

A zbiegły się też kobiety i dzieci, i starcowie sę- 
dziwi o kiju się przywlekli z wiosek okolicznych; bo 
nie dosyć, że wszędy rozeszła się nowina o sośnie 
skróś czerwonej, z której odrąbanych gałęzi żywa się 
krew sączyła, ale, co większa, pastuszkowie w mocy 
widzieli, jak na porębie, w blaskach niebieskich, sre- 
brny rycerz się modlił, jak okolicę żegnał dokoła, i 
jak ku niebiosom uleciał śród obłoku jasności 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


ja z szumem wichru strasznego i z trzaskiem gromu, 
runęłam, aż się ziemia zatrzęsła, i niezmierną prze- 
strzeń trupem swoim załegłam. 

Nie trupem, bom nie straciła ni czucia, ni myśli 
dawnej. I dotknąwszy się ramionami swemi gruntu 
tego świętego, na który niegdyś, tak jako ja w tej 
chwili, zwalił się był mój męczennik, po którym się 
strugą krew przeczysta jego toczyła, z którego droga 
dziątwa moja wzrastała; z miłością niewysłowioną 

W lznełam do niego, i radowałam się wielce, i wdzię- 
U czna byłam tym ludziom, co mnie obaliwszy, na twarz 
mi upaść na tem świętem miejscu pomogli ! 


— Syny moje! syny moje rodzone! ach cóż się 
z wami stało?! — jękłam w głębokości bólu macie- 
rzyńskiego, a głos potężny szeroko się rozpłynął śród 
nocnej ciszy. 

— Nie płacz matko! nie płacz jedyna! żyjemy, 
choć pobite, i nie pomrzemy już do końca wieków ! 

Ozwały się chórem tysiącznym głosy dziatwy mej 
drogiej, leżącej jeszcze wkoło na porębie. 

— O! błogosławięż wam na wieczne życie ~ Za- 
wołałam pełna wielkiej radości. 

— I my żyjemy! — zaszeptały cichutko głosiki 
mych ziarenek, rozproszonych po okolicy czasy róż- 
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Ewangelja 
św. Marka rozdział 8, wiersz 1—9. 

. W one dni, gdy wielka rzesza była, a nie 
mieli, coby jedli, Jezus wezwawszy uczniów 
Swoich, rzekł im: Zal Mi ludu, iż oto już trzy 
dni trwają przy Mnie, a niemają coby jedli. A 
jeśli ich opuszcze głodnych do domów ich, usta- 
ną na drodze bo niektórzy z nich z daleka przy- 
szli. I odpowiedzieli Mu uczniowie Jego: Skadże 
ich będzie mógł kto tu na puszczy nakarmić 
chlebem? -I zapytał ich: Wiele chleba macie? 
Którzy rzekli: siedmioro. I rozkazał rzeszy u- 
siąść na ziemi. A wziąwszy siedmioro chleba, 
dzięki czyniąc, łamał 1 dawał uczniom Swoim, 
aby przed nich kładli: i kładli przed rzeszą, 
Mieli też trochę rybek: i te błogosławił i kazał 
przed nich położyć. I jedli i najedli się: i ze- 
brali co było z ułomków siedm koszów. A by- 
ło tych co jedli około czterech tysięcy i roz- 
puścił ich. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 28 czerwca 1929 r. 

— Urlop p. Wojewody Pan Wojewoda Pomor- 
ski Lamot w dniu 21 bm. rozpoczął 6 tygodniowy 
urlop wypoczynkowy. Zastępuje go p. wicewoje- 
woda dr. Seydlitz. 

_ — Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za pe- 
przedniem uiszczeniem zapłaty. Większe ogłosze- 
nia dla znanych i rzetelnych firm zamieszczamy na 
rachunek bieżący i udzielamy rabatów przy ogła- 
szaniu się kilkakrotnem. 

—Numer dzisiejszy to ostatni w drugim kwarta- 
le. Następny numer „Głosu wyjdzie w poniedzie- 
lek 1 lipca br. o zwykłym czasie. Gazetę można 
jeszcze zapisiać na poczcie lub w administracji 
naszego pisma. 

— życia Powstańców i Wojaków. Dnia 21 bie: 
żącego miesiącu w godzinach wieczornych odbyłc 
się zebranie Towarzystwa Powstańców i Wojaków 
w lokalu drh., Markuszewskiego. 

W zastępstwie prezesa zebranie zagaił drh. An: 
toni Makowski, zastępca prezesa, w obecności 20 
członków Towarzystwa. Zebranie uchwaliło m. in- 
nemi urządzić wielkie strzelanie o cenne nagrody 
i to w dniu 14 lipca br. w strzelnicy czystochleb- 
skiej. Nagrodę z pośród członków przyrzekł ofia- 
rować drh, Paweł Piotrowski. 

W dyskusji krytykowano bardzo d ziałalność 
byłego prezesa p. Baranowskiego, który z obecnym 
zazrądem się nie rozliczył, twierdząc, że zarząd 
nie jest czynnikiem kompetentnym (7?) do żądania 
rozliczenia. 

Apelem do wszystkich członków, wystosowa- 
nym przez zarząd do zgodnej współpracy, oraz po 
omówieniu kilku mniejszych spraw przewodniczą- 
cy solwował zebranie. 

— Kurs trykotarstwa ręcznego 
rozpoczyna się dniu Í lipca. Zarząd 
Młodzieży Polskiej podaje do wiadomości, że 
4 kurs trykotarstwa ręczn. rozpocznie SIę dnia 
1 lipca br. Które z pań zechciałyby skorzystać 
z owego kursu, który jest już ostatni w Wą- 
brzeźnie, mogą się jeszcze zgłosić w Sekretar, 
jacie ks. prof. Zyndy przy ul. Kopernika lub 
w księgarni p. Guldy. Lekcje odbywać się 
będą od 3—6-tej po południu w Ognisku Mło- 
dzieżyęprzy ui. Chełmińskiej. Także wieczo- 
rem od 6.30 — 9.30 w Sekretarjacie ks. prof. 
Zyndy przy ul. Kopernika. Opłata za wpisowe 
wynosi 5 zł i za kurs 5 zł razem 10 zł. Gł 
Pom. Koło Służby Obywatelskiej 

Sekretarz Jeneralny 

— Zabawa Ludowa. W nadchodzące 
święto św. Św. Piotra ı Pawła (sobotę) odbę- 
dzie się na polance w lesie Czystochlebskim 
zabawa ludowa Towarzystwa Ludowego w Wą- 
brzeźnie. Jesteśmy przekonani, że Szanowne 
Obywatelstwo pospieszy na powyższą zabawę 
iw ten sposób przyczyni SIĘ do rozwoju To- 
warzystwa Ludowego. Zarząd Towarzystwa 
czyni starania by nawet najwybredniejszego 
gościa zadowolić. Różne niespodzianki są w 
przygotowaniu. Zabawę urządza się na zasile- 
kasy pogrzebowej Towarzystwa i dla najbie- 
dniejszych członków Towarzystwa. Nie powin- 
no zabraknąć na zabawie żadnego obywatela 
miasta i okolicy, aby się na nim spełniły sło- 
ra Boskiego Zbawiciela: „Kto nakarmi jednego 
z łaknących sam nigdy łaknąć nie będzie.“ A 
o nakarmienia wielu łaknących przyczyni SIĘ 
ażdy, kto orzybędzie na zabawę ludową. 

— Dziewica Orleańska. (Kino Słońce) 
Jeden z najlepszych reżyserów francuskich, 
larco de Gastyne postanowił odtworzyć cało- 
kształt życia Joanny, a nie poprzestać na epl- 
odach tylko, jak to czynią niektórzy realiza- 
orzy, porwani pięknem fabuły i mistyczną au- 
oelą bohaterki. ” Dziewica Orleańska* w uję- 


iu Gastyne'a obejmuje całą młodość Joanny, 
pędzoną w małem miasteczku w Lotaryngj!, 
dobycie Orleanu, koronację Karola VII. wszyst- 
ie ważniejsze epizody przepięknej historji bo- 


Z pobytu J. Eksc. ks. biskupa Dominika w powiecie 
wąbrzeskim. 


W NIEDŹWIEDZIU I DĘBOWEJŁĄCE 


W czwartek 20 czerwca zawitał do naszej wio- 
ski Najprzew. Ks. Biskup Sufragan w zastępstwie 
chorego Najprzew. Ks. Biskupa Stanisława Woj- 
ciecha. Towarzyszyła mu banderja konna Stow. Mi. 
M. z Zaskocza. Na granicy wioski powitali JEksce- 
lencję dziedzic p. Mieczkowski i przedstawiciel 
śminy i dozoru Kościelnego pp. Jankowski i To 
karski jakoteż oddział rowerzystów Stow. Mł. M. 


z Niedźwiedzia. Na wstępie do wsi oczekiwali Ks. 


Biskupa liczni parafjanie, a witała najprzód có- 
reczka p. nauczyciela Pozorskieśo wierszykiem i 
bukietem, a sołtys p. Szczech krótkiem przemówie- 
niem i chlebem i solą.. Potem ruszyła procesja do 
Kościoła, gdzie odbył się zwykły ceremonjał. Po 
krótkiej przerwie odbyła się katechizacja szkół i 
bierzmowanie, a po bierzmowaniu wizytacja ko- 
ścioła. 

Późnym wieczorem odbył się pochód hołdowni- 
czy z pochodniami i lampjonami z muzyką na czele. 

W pochodzie brały udział szkoły i wszystkie 
organizacje. W imieniu dziatwy szkolnej deklamo- 
wały dzieci w krakowskich strojach Zbyszko Po- 
zorski i Halka Kostnerówna — głośno, śmiało i z 
przejęciem, a wręczyły bukiet. W imieniu Stow. 
Dz. Dziec. Jezus przemawiała Marja Racławska z 
werwą i przejęciem się. Prezeska Stow. Mł. Ź 
p. A. Kucharska składała hołd i ślubowanie, i zło- 
żyła u stóp Arcypasterza kosz kwiatów. Za Stow. 
Mł. Męskiej wyraził hołd i przyrzeczenia patron p. 
Pozorski i wręczył piękny adres hołdowniczy. W 
imieniu Kółka Roln. przemawiał p. Fel. Łowicki i 
wręczył adres, a w imieniu Tow. Lud. składał wy- 
razy czci, miłości i wdzięczności p. Jankowski i 
wręczył adres, na którym widnieje nasz kościółek 


Tow. Mł. M. i Ż. pod batutą p. Pozorskiego wy- 
konało udatnie 2 pieśni, śpiewała też szkoła, W 
końcu przemawiał w imieniu robotników p. Borow- 
ski. Najprzew. Ks. Biskup wyraził wszystkim serd. 
podziękowanie za owacje, zachęcał do zgodnej zbo- 
żnej pracy wedle haseł „Bóg i Ojczyzna i udzie- 
lił swego arcypasterskiego błogosławieństwa. 

Pieśń „wszystkie nasze dzienne sprawy“ zakoń 
czyła piękny ten wieczór. 

Na cześć Arcypasterza wystawiono bramy try 
umfalne oryginalnemi transparentami i napisami. 


haterskiej patronki Francji, wreszcie sąd nad 
Joanną. Nic dziwnego, że ta prawdziwa epo- 
pea filmowa wzbudziła ogólny entuzjazm, że 
film został wykonany pod protektoratem naj- 
wybitniejszych dygnitarzy i senatorów ze 
wszystkiemi ministrami na czele, oraz, że do 
dyspozycji realizatorów oddano wszystkie naj- 
piękniejsze zbiory kostjumów, używalnośc hi- 
storycznych zamków i muzeów a Carcasonne, 
naprz. pozwolono im budować szańce średnio- 
wieczne celem najwierniejszego odtworzenia 
jednej z najpiękniejszych stronic historji fran- 
cuskiej. Role główną odtwarza po mistrzow- 
sku przedziwnie ujmująca swą szlachetną uro- 
dą Simonne Genevois. Sekundują jej najlepsze 
siły artystyczne francuskiej kinematograiji. 

— Czy lato aby naprawdę będzie 
pogodne i ciepłe? Różni metrelogowie 1 
i jeszcze inni „prorocy* przepowiadają, że te- 
goroczne lato będzie ciepłe i pogodne. Jedna- 
kowoż przepowiednie ich się nie sprawdzają, 
bowiem od kilku dni panujące zimno i deszcz 
nie zamierzają ustąpić — a może... może bę- 
dzie ciepło gdy nie będzie zimno? lub gdy bę- 
dzie deszcz to będzie padać? Na takie „prze- 
powiednie* nie potrzeba proroków — to prze- 
cie każdy wiel 
Z NASZEJ DZIELNICY. 

— Pokrzydowo. (Nieludzka matka.) W Zawa- 
dach Drwęczych znaleziono pod drzwiami jednego 
z mieszkań 12 dni mające dziecko, zapakowane w 
kartoniku. Nieludzka matka zostawiła również kar” 
teczkę prosząc o zmiłowanie dla dziecka. 

— Chełmża. (Szozęście w nieszczęściu.) Dnia 19 
bm. o godz. 19,30 samolot wojskowy z Grudziądza 
prowadzony przez por. Galusa uderzył o wysoki 
komin blaszany młyna parowego Szlota w Chełm- 
ży przy ul. Kościuszki. Aparat zerwał komin, wsku 
tek czego spadł na ziemię. Pilot wyszedł bez szwan 
ku. Skrzydło i maszyna zostały strzaskane. Por 
Galus usiłował lądować wskutek defektu motoru. 

— Tczew. (Do czego wódka prowadzi.) Oneś- 
daj nad ranem na szosie pod Czarlinem pow. Tczew 
jadący samochód z trzema pasażerami uległ kata- 
strofie. Właściciel samochodu, kupiec Ewartowski 
z Nowegomiasta będący w stanie nietrzeźwym, w 
pewnej chwili usunął szofera i sam wziął w ręce 
kierownicę. Auto kierowane niepewną ręką wpa- 
dło na przydrożne drzewo, rozbiło się i w mśnie- 
niu oka stanęło w płomieniach. 

Szofer i jeden z pasażerów wyszli bez szwanku 
natomiast drugi pasażer doznał okaleczeń i skom- 
plikowanego złamania nogi. Ewartowski wskutek 


Gmina Niedźwiedź, Kółko Rolnicze i Tow. Lud 
w formie strzechy z narzędziami rolniczemi, Stow 
Mł. M. i Ż., Paratja, Robotnicy folwarczni, Majątek 
Niedźwiedź, Gmina Jaworze, Probostwo i Szkoła 

W piątek odprawił Najprzew. Ks. Biskup o 7-ej 
Mszę św., podczas której wspólnie się modliły : 
śpiewały dziec iszkolne i odwiedził szkołę. Krót- 
ko przed 9-tą udał się do Dębowejłąki, gdzie u głó 
wnej bramy udekorowanej witał go wójt i sołtys b 
Rozmanith u drugiej bramy Kółka Roln. witała u- 
czennica Wanda Rogówna i p. Dyr. Kowalski, Stąd 
procesjonalnie prowadzo N. Ks. Biskupa do ko- 
ścioła; przy figurze była brama parafjalna. 

Po odprawieniu ceremonjału i powitaniu przez 
proboszcza dziękował N. Ks. Biskup i zachęcał do 
zbożnej pracy, a zwracając się do młodzieży, mian. 
do uczniów Sz. Śr. Hod. Roln. wskazywał na przy- 
kład Patrona Młodzieży św. Aloizego — i poświę- 
cił sztandar szkolny. Po krótkiej wizytacji kościoła 
i odwiedzeniu długolet. dzierżawcy p. Makowskie- 
go udał się Ks. Biskup do Śr. Szk. Hod. Roln. gdzie 
Go uroczyście witali hufiec szkolny, profesorowie 
z p. Dyr. Inż. Kowalskim na czele i uczniowie, 

Po uroczystościowych przemówieniach odbyło 
się uroczyste zakończenie roku szkolnego z ogło 
szeniem wyniku egzaminu maturalnego i promocyj. 
W pięknym nastroju odbyło się potem śniadanie. J. 
Ekscelencja mile pożegnawszy się z goścmi i pro- 
fesorami udzielił jeszcze raz maturzystom swego 
błogosławieństwa. Owacyjnie żegnany udał się do 
Niedźwiedzia, gdzie rewizytował dziedzica p. Mie- 
czkowskiego i zwiedził muzeum, o którem z po- 
dziwem się wyrażał. Po obiedzie i krótkim spo 
czynku w plebanii, żegnańy przez dzieci i parafjan 
udał się na skutek nalegań księdza proboszcza 
Dr. Łęg. na krótką wizytę do Radowisk mimo bra- 
ku czasu a stamtąd do Orzechowa. 

Niezapomniane będą te uroczyste chwile dla pa 
rafjan, a zwł. młodzieży i dziatwy, bo Najprzew. Ks. 
Biskup swoją dobrocią i serdecznością zdobył so- 
bie serca. Mimo że Najprzew. Ks. Biskupa wszyscy 
parafjanie serdecznie pokochali, ubolewali szcze- 
rze, że razem z Nim nie mógł być między nami 
nasz Biskup. Chełmiński Stanisław Wojciech i wy- 
rażali szczery żal, a życzą J. Ekscelencji rychłego 
powrotu do zdrowia i pełnych sił. 
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uderzenia o drzewo auta, wbił się klatką piersio- 
wą w kierownicę, a ponieważ nie można go było 
wyciągnąć spłonął wraz z samochodem. 

poza A 


RUCH TOWARZYSTW 


— WĄBRZEŹNO. BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ MĘSKA 
Dziś w czwartek dnia 27-go bm. o godz. 8-mej wiecz 
odbędzie się POGADANKA na piacu luksusowym w 
sprawie wyjazdu na Zjazd do Torunia. Przybycie 
wszystkich chcących wziąć udział konieczne. 

„GOTÓWw*' ZARZĄD. 


— Zieleń. Zebranie Kółka Rolniczego przypada 

w niedzielę dnia 30. b. m. o godz. 4 po poł. u p. Sroki. 

Z powodu ważnych spraw uprasza o liczne przybycie 
Zarząd. 


— Wąbrzeźno. Baczność. Zebranie Tow. Spiewu 
Młodzieży Żeńskiej św. Cecylji w Wąbrzeźnie odbędzie 
się w czwartek dnia 27. VI. 29 o godz.g i pół wieczorem 
w salce wikarjówce. 

Prosimy o przybycie Członkiń nieczynnych i czyn- 
nychch Zarząd. 

— Baczność Bractwo Strzeleckie. Nadzwyczaj: 
ne Walne Zebranie Bractwa odbędzie się w czwar 
tek dnia 27 bm. wieczorem o godz. 8,30 w Strzel- 
nicy, Porządek obrad: 1. Sprawozdanie z odbytego 
strzelania podokręgowego wzgl. królewskiego, 2 
Sprawy bieżące, 3. wolne głosy. 4. Zamknięcie, O 
liczne przybycie prosi Zarząd 
BACZNOŚĆ SOKOLI! 

W piątek, dnia 28-go bm. o godz. 15 (3-ciej 
popoł.) zbiórka na podwórzu przy ul. Przemysło- 
wej do wymarszu na główny dworzec. 

Przegląd oddziaiu i domarsz pieszo na główny 
dworzec. Do zbiórki stają bezwzględnie wszyscy 
wyjeżdżający na Złot. 

Czołem! 


Ie W ostatniej chwil 


przyjmują listowi przedpłatę „Głosu Wą- 
brzeskiego” na III kwartał względnie mie- 
siąc lipiec. Nalepiej zapisać sobie „Głos 
jąbrzeski* odrazu na cłay kwartał. 


Prezes 


a 

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski” B. Szczuka, Wąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
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Bac czność panowie myśliwi! 


Teren polowania około 544 hekt. 
gm. Łobdowo 

będzie wydzierżawiony 
dnia i lipca br. o godzinie I5-tiej 
w szkole katolickiej. 

Warunki dzierżawy są wyłożone u 
przew. spółki łow. p. Macikowskie. 
go Teofila. 


ZARZĄD 


<A EM śmy 4= 


INNEN NEINEI 


Opielacze 


poleca w różnych gałunkach 
od | rzędowego do 3 metrów. 


Wąbrzeska Fabryka Maszyn 


w.ę J. Kołecki, Wąbrzeżno-Pomorze. Tel. 49. 


Najlepszy proszek do prania 


Z koO7 RA 


Każda paczka zawiera podarek. 
= Wszędzie de nabycia : 


EINANS 


KONICZYNY 


Henryk Wikner 
Gospodarstwo 


około 7 mórg pszen- 


kupi „ [nej ziemi bardzo tanio 
IK. Glowacki na sprzedaż. 
drogerja ŁĘGOWSKI 
majątek Dzierżno, sta- : Pływaczewo 
cja Szczuka, lub Brodni- wę e Straż y 
ca, skąd szosą do samych ozarma | 
pól. Ziemia tylko pszen-| W M. Pułkowie 


na. Obejrzeć można co- 
dzień. Umowy zawiera 
się i zadatki przyjmuje 
we czwartki w kance- 
larji notarjusza Chudziń- 
skiego w Brodaicy go- 

dziny 10—3. 


Marta Fiorkowska. 


Fap OO ZZA 


urządza w niedzielę, dn. 
30 czerwca 29 r. 


ZABAWĘ 
LETNIĄ 


w ogrodzie s:kolnym, 
na którą uprzejmie za- 
prasza Zarząd. 

Początek o g. 3 p.pot. 


[TIMI) 


w wielkim wyborze 
stale na składzie 


BARYLSKI 
KOLEJOWA 4 


Dziś w czwartek poraz ostatni 
o godzinie 8,45 wieczorem 


Pod pozew świera || 


W piątek, dnia 28. Vi. br. o godzinie 8,45 wieczorem 
Dawno oczekiwana UROCZYSTA PREMJERA Dawno oczekiwana 
Wspaniała epopea filmowa 
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m PA Orleańska 


MUILL DDEDIAŁYM ORŁEM 


aaea i palapa b JOANNY D'ARC. 
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af 


a. t próteklorszeja Jego Ekscelencji Ambasadora Francji 


. Laroche. Reżyserował Marco de Gastyne, pg. scenar- 
jusza J. Frappa. W roli Joanny D'arc promienna 


SIMONNE GENEVOIS 
Olbrzymi film w 16 wielkich aktach Dia młodzieży dozwolone. 
Z powodu uniknięcia natłoku i aby dać możność zobacze- 
nia wszystkim tego nadzwyczajnego arcydzieła wyświetlamy 
olbrzymi ten film przez 4 dni i to w piątek, dn. 28 o g. 
8,45 w., w sobotę, dn. 29 o g. 6 i 8,45, w niedzielę, dn. 
30 o g. 6i 8,45w. Poraz ostatni w poniedziałek o godz. 


8,45 w. 7 powodu olbrzymich kosztów sprowadzenia tego wielkiego arcydzieła 
ceny miejsc normalne. 
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WROTA “Ponad 250.600 osób — 
zwiedziło już P.W.K. 

W ciągu pierwszych 10 dai trwa 

nia Wystawy zwiedziło Powszechną 


Wystawę Krajową przeszło 250 tys. 
osób. Szczególnie ożywiomy ruch 
zwiedzających zaznaczył się ostat 
= niej niedzieli, 26 bm., ze względu 
———'na sprzyjającą w tym czasie pogo- 


E za 


NA OTWARCIU POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ 


„Dzisiejsza uroczystość otwarcia 
P. W. K. dla uczczenia 10-lecia Pol 
ski niepodległej przejmuje mnie głę 
beką i szczerą radością. 

Stoimy wobec ukończonego dzie- 
ła — będącego owocem godnym wy 
siłków jego inicjatorów, rządu i ca- 
łego narodu polskiego — aby podzi 
wiać gospodarkę i kulturę całej Pol 
ski. 

Dzieło to jest przedewszystkiem ! 
wymownem świadectwem inicjaty- 
wy i niezmordowanej pracy jego 
twórców: pana prezydenta m. Po- 
anania Ratajskiego, oraz prezesa za 
rządu i dyrekcji naczelnej dr. Wa- 
chowiaka, którzy z początkiem 1927 
roku podjęli śmiałą myśl uczczenia | 
10-lecia niepodległości polskiej za | 
pomocą przeglądu dorobku gospo- 
darczego i kultury polskiej. 

Kiedy rozmawiałem z nimi nad | 
tym planem i widziałem jak oni 
przewidują wszystkie najdrobniej- 
sze trudności i możliwości, nabra-, 
łem głębokiego przekonania, że ci, 
ludzie dokonają podjętego dzieła ij 
wykończą je. 

Kiedy otrzymywałem niejedno- 
krotnie wyczerpujące informacje o 
przebiegu prac, i gdy następnie na 
miejscu zwiedzałem pracę, przeko- 
manie moje zamieniło się w głęboką ! 
pewność i oto dzisiaj stoimy na P.| 
amaliiiy rozczarowenia, lecz rzeczy: 
wistość przewyższa nasze oczekiwa 
nia. 

[zisiaj dzieło P. W. K. jest wy- 
mownym przykładem, czego może 
dokonać koncentracja wysiłku i wo 
li, koncentracja piracy i myśli orga- 
mizacyjnej. 

P. W. K. pozwala nam ocenić roz 
miary wytwórczości oraz wszystkie 
braki, które muszą być naprawivt.e 
w najbliższej przyszłości. 
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Największą bowiem wartością na 
rodu jest zdolność i zamiłowanie do 
pracy, gdyż tylko praca umożliwia 
wykorzystanie bogactw naturalnych 
państwa, zapewnia dobrobyt i spo- 
kój wewnętrzny. 

Miasto Poznań i Ziemia Wielko- 
polska samorzutnie zrzuciły jarz- 
mo niewoli i po dziesięciu latach 
przypada jej zaszczyt, że stała się | 
sercem całej Polsku. 


Otwierając Powszechną Wysta- 
wę Krajową, składam jej twórcom, 
panu prezydentowi miasta Pozna- 
nia Ratajskiemu i dr. dreępydy ek 
kowi wyrazy uznania, że podjęli to 
ciężkie i wielkie dzieło i życzę, aby | 
spełniło ono wszystkie ich oczeki- 
wania i stało się tem, czem je mieć ; 
pragnęli, świadectwem dorobku go 
spodarczego i kulturalnego ateti 
narodu”. 


KU POWSZECHNEJ UWADZE 


Wydarzyły się w ciągu ubiegłych 
dni liczne wypadki, że osoby przy- 
jeżdżające na Powszechną Wysta- 
wę Kraojwą znalazły się w kłopo- | 
tliwem położeniu w związku ze| 
zniżkowemi biletami bolajonni 
Wobec tego raz jeszcze zawiada- 
mia się wszystkich wyjeżdżających 
do Poznania, ażeby natychmiast 
przy kasie kolejowej w chwili wy- 
jazdu z miejsca zamieszkania za: 
wiadamiali, że wyjeżdżają do Po- ) 
znania na Powszechną Wystawę |! 
Krajową, gdzie otrzymają zniżki na | 


przejazd do Poznania i na tej pod- 
stawie w Poznaniu już bez żadnych 
trudności otrzymać. będą mogli po- 
nowne zniżki na drogę powrotna 
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Pałac Kultury i Sztuki na P. W. K. 


Fragment terenów zachodnich P. W. K 
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Pan Prezydent Rzeczypospolitej z Małżonką w otoczenia członków rządu, 
yrekcji P. W. K. słucha inauguracyjnego przemówienia 


Wsz stko fl 


a Ciehie- imil 


dę. 


|‘ 


v 


= = 


przedstawicieli sejmu i senatu eraz członków 
p. prez. Cyryla Ratajskiego. . 
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dziennym znojnym trudem, oliarą |cudzoziemcom dać sposobność do 
krwi i mienia całopalną. Po pierw- |bliższego poznania kraju, jego za- 
szych odruchach wolności i upoje- |bytków historycznych i piękności 


niach w latach 1918 i 1919 przyszły 
ciężkie lata niezwykłych około bu- 
dowy zrębów państwa polskiego 
wysiłków. Wypadło pod samą War 
szawą bronić niepodległości narodu 
wypadło na wewnątrz stworzyć pod 
stawy bytu państwa w ustawie kon 
stytucyjnej, a na zewnątrz ustalić 
granice wschodnie, wypadło w dal- 
szych latach własnym wysiłkiem 
stworzyć warunki dla rozwoju go- 
spodarczego państwa, odbudowując 
kraj po zniszczeniu wojennem, two 
rząc Bank emisyjny i pieniądz wła- 
sny, należało ochronić zagrożony do 
stęp do morza własnym portem i 
rodzimą flotą. A obok tych wszyst- 
kich zadań nadzwyczajnych trzeba 
było uruchomić cały zwyczajny a- 
parat państwowy: stworzyć bitną 
armję, sprawną administrację, zor- 
śanizować skarb, szkolnictwo, kole 
je, pocztę. 

Zadań było do spełnienia co nie- 
miara rąk wprawnych i umysłów tę 
gich a doświadczonych niezbyt wie 
le. Rozpoczęły się ciężkie walki we 
wnętrzne, społeczne i polityczne, a 
z tej rozterki rodaków często przy- 
krej, urastać poczęło uczucie przy- 
śnębienia, wkradała się w dusze lu 
dzi czołowych troska o przyszłość 
państwa, a może nawet i zwątpie- 
nie w siły twórcze narodu, obawa 
przed obniżeniem jego lotu. 

Powszechna Wystawa Krajowa, 
wykazując dorobek wolnego od lat 
dziesięciu narodu we wszystkich 
dziedzinach życia społecznego, ma 
przedewszystkiem służyć  pokrze- 
pieniu serc, ma wielkim głosem wo- 
łać „sursum corda“. Na przekór 
wątpiącym i zrozpaczonym, na prze 
kór wszystkim hamulcom życia na- 
rodowego, Powszechna Wystawa 
ma wykazać bezcenne siły twórcze 
narodu, jego zdolność do najwięk- 
szych wysiłków, jego zmysł orga- 
nizacyjny coraz doskonalszy i pło- 
dność ducha niezwykłą. U obywate 
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ideą państwa polskiego, ma pogłę 
polskiego i wiarę w 
darcze wiążąc ich mocniej z pan- 
stwowością polską. Ma wzbudzi? 
u obcych zaufanie w sprawność pań 


li, nie przenikniętych dostatecznie 


|krajobrazu, włączając Polskę w 
krąg ich zainteresowania się tury- 
stycznego. Ma wreszcie podtrzymać 
i zacieśnić węzły kulturalne i eko- 
nomiczne z rodakami, rozpierzchły 
mi z konieczności życiowej po 
wszem świecie, — po Niemczech, 
Francji, Stanach Zjednoczonych 
Ameryki, Brazylji, Chinach —i dać 
wszystkim możność poznania się 
wzajemnego, uścisku bratniego i 
szczerego podania sobie ręki do dal 
szej zgodnej współpracy około roz 
woju sił intelektualnych i materjal- 
nych narodu polskiego. A poznanie 
to ma nastąpić właśnie w Poznani:., 
który szczęśliwy jest, że może tem 
samem być sercem Polski i ebra- 
zem zupełnego zjednoczenia się du 
chowego wszystkich Polaków, skąd 
kolwiek jest ich ród. Stolica Wielko 
polski dumną jest, że mogła posta- 
wić w zgodnym wysiłku z najtęż- 
szemi mózgami wszystkich dzielnic 
Powszechną Wystawę Krajową ja- 
ko akt wdzięczności za wyzwelenie 
narodu polskiego, jako żywy pem- 
nik jedności narodowej, jako ślubo 
wanie uroczyste. Wszystko dla Cie- 
bie, umiłowana Polsko! 

Szczęśliwi jesteśmy, że w dniu 
jotwarcia Powszechnej Wystawy 
Krajowej możemy powitać Naj- 
czcigodniejszego Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Polskiej, 
Dostojnych Przedstawicieli najwyż 
szych Władz cywilnych, duchew- 
nych, wojskowych oraz Czciged- 
nych Posłów państw zagranicznych 
z Jego Eminencją Nuncjuszem Pa- 
|pieskim na czele. Obraz historycz- 
ny: Głowa Państwa, Prymas Pol- 
ski, Członkowie Rządu, Sejmu i Se 
natu, przemysłowcy i rolnicy, rze- 
mieślnicy i robotnicy, mieszczanie i 
włościanie — wszystkie stany ze- 
brały się w tej sali, ażeby w driesię 
ciolecie Niepodległości Narodu od- 
dać hołd pracy polskiej, pełni świa 
domości, że tylko pracą wytężoną 
wykuje sobie naród polski lepszą 
przyszłość. Oby dzień dzisiejszy, 


bić szacunek dla zdolności narodu |który zespolił tylu wybitnych i za- 
jego siły gospo |służonych pracowników © jednej 


myśli i w zgodnem tętnie sere, był 
trwałym obrazem przyszłej Peleki, 
potężnej pracą i szczęśliwej jedno- 


stwową społeczeństwa maszego i ścią. 


Wnętrze hali włókienniczej na P. W. K. 


Qdczyt min, Kwiatkowskiego na P.W,K 


Na zakończenie trzydniowych o- 
brad zjazdu ekonomistów i staty- 
styków polskich, który odbywał się 
z racji Powszechnej Wystawy Kra- 
jowej w Poznaniu, w niedzielę, dn. 
26 bm. o godz. 17.30 w westybulu 
reprezentacyjnym wystawy pan mi- 
nister przemysłu i handlu inż. 
Kwiatkowski wygłosił odczyt na 
temat gospodarczy p. t.: „Prawo 
zwycięstwa". Prelekcja, poparta 
licznemi, ciekawemi cyframi staty- 
stycznemi, trwała przeszło godzinę. 
Odczyt wygłoszony był w obecno- 
ści Prezydenta Rzplitej, wojewody 
poznańskiego p. Borkowskiego, pre 
zydenta m. Poznania p. Ratajskie- 
go, prezesa zarządu i naczelnego dy 
rektora PWK. dr. Wachowiaka, 
członków zarządu i dyrekcji PWK. 
przedstawicieli władz, wystawców 
i kilkuset osób publiczności. 


RZĄD NAJJAŚNIEJSZEJ RZECZYPOSPOLITEJ — NIECH ŻYJE! 
TOAST DR. STANISŁAWA WACHOWIAKA 


Niech mi wolno będzie podzięko 
wać imieniem Zarządu i Dyrekcji 
Powszechnej Wystawy Krajowej za 
ten niezwykły zaszczyt, jaki nas spo 
tkał w dniu dzisiejszym, że przy 
tym biesiadnym stole możemy goś- 
cić tylu dostojnych gości zagrani- 
cznych i krajowych z Panem Prezy- 
dentem Rzeczypospolitej na czele. 


Dzień ten będzie pamiętnym w 
dziejach Państwa naszego. Jest on 
przecież symbolem najpiękniej- 
szych cnót obywatelskich, pracy i 
zgody. Zgoda złączona z pracą 
stworzyła to dzieło, które przed 
chwilą Panowie oglądali. Mówiłem 
dzisiaj rano o celach ideowych Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej w 
stosunku do Polski. Niech mi wolno 
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ch, Panu Ministrowi Skarbu, Pa 
nu Ministrowi Sprawiedliwości, Pa 
nu Ministrowi Rolnictwa, Panu Mi 
nistrowi Komunikacji, Panu Mini- 
strowi Robót Publicznych, Panu Mi 
nistrowi Pracy i Opieki Społecznej, 
Panu Ministrowi Reform Rolnych, 
Panu Ministrowi Poczt i Telegra- 
tów. Osobno dziękuję Panu Mini- 
strowi Oświecenia Publicznego i o- 
obecnemu i temu, który zadecydo- 
wał o losach Wystawy, wykańcza- 
jąc gmachy rządowe, w których 
mieści się dzisiaj wystawa Rządu i 
wystawa sztuk pięknych. Był nim 


„I tak rzeczy się złożyły, że tenże 
zasłużony Minister Oświecenia Pu- 
blicznego przewodniczy obecnemu 
Gabinetowi. Zmienił swe stanowi- 
sko przechodząc na Szefa Rządu, 
ale nie zmienił swej życzliwości dla 
Wystawy. W jego ręce tedy ten to- 
ast wznoszę, prosząc, aby równo- 
cześnie był tłumaczem uczuć na- 
szych i nieobecnego tu dzisiaj Pre- 
zesa Komitetu Honorowego PWK. 
pierwszego Marszałka Polski Józe- 
fa Piłsudskiego. 


Rzeczypo: 


Rząd Najjaśniejszej 


Pan Minister Kazimierz Świtalski. |spolitej niech żyje! 


lkluczy do bram domów, 


„Wesołego Miasteczka” na P. W. K. 


Wieś arabska — stanowi dużą atrakcję 


Ciekawa kronika P.W.K. 


Miejskie Biuro Kwaterunkowe 
PWK., dysponujące dla przyjezd- 
nych na Wystawę poza kwaterami 
w hotelach, pensjonatach, kwatera- 
mi masowemi i dwunastoma tysią- 
cami łóżek w pokojach prywatnych 
miasta Poznania, ma z racji tej w 
swoim posiadaniu ponad 8 tysięcy 
których 
mieszkańcy zgłosili pokoje do dy- 
spozycji M. B. K. Klucz wraz z a- 
dresem gospodarza mieszkania bę- 
dzie wręczony każdemu zgłaszają- 
cemu się po kwaterę do M. B. K. 


Na terenach zachodnich PWK.. 
w obrębie działu przemysłu budo- 


wlanego wznosi się na wysokości 
48 metrów t .zw. betoniarka. Jest 
to prostokątna konstrukcja żelazna. 
służąca przy budowie wysokich 
gmachów do szybkiego dostarcza- 
nia zaprawy betonowej na najwyż- 
sze piętra. Betoniarka pracuje za 
pomocą windy i dwuch długich ra 
mion. 

W pawilonie emigracji na terenie 
w Parku Wilsona, polonja berlińska 
wśród wielu pięknych eksponatów 
wystawia świetlną ilustrację proce- 
su germanizacji polaków za czasów 
niewoli. Pomysłowy ten eksponat 
wykonał p. Szczepaniak z Berlina 
Pozatem drugim eksponatem tege 
działu, zwracającym na siebie uwa 
śę, jest piękny manekin młodzieńca, 


który ogłasza zwiedzającym, że 
(młodzież polska w Niemczech uczy 
się po polsku tylko 2 gi dz. w tyge 


Rząd Rzeczypospolitej na Wystawę | 
patrzał. Biorąc w niej udział tak 
wepaniaiy i bogaty, dał on wyraz 
pełnej solidarności z naczelnemi 
ideami, jakie przyświecały inicjato- 
rom i organizatorom tego wielkiego 
dzieła. 


Historja przejdzie do porządku 
nad tem, co przyziemne i małe, a za 
pisze w swoich analach, co podnio- 
słe i wielkie. Zanotuje ona niechy- 
bnie, że zbiorowym wysiłkiem wszy 
stkich ludzi dobrej woli bez różni- 
cy przekonań politycznych zostało 
zbudowane to dzieło, które, mnie- 
mam, dobrze przysłuży się Ojczy- 
źnie. Rząd Rzeczypospolitej, popie 
rający wysiłki nasze od początku, 
umożliwił ze spolenie wszystkich. 
Za to uznanie i wdzięczność mu się 


należy. 


Zarząd nasz szczególniejszą oto- 
ezony był pieczołowitością ze stro- 
ny tu obecnego Pana Ministra Prze 
mysłu i Handlu inż. Kwiatkowskie- 
go. Uważam za swój osobisty obo- 
wiązek podziękować mu za to, z te- 
go miejsca serdecznie. Pozwalam 
sobie złożyć wyrazy wdzięczności 


Pawilony przemysłu budowlanego na P. W. K. 


Masowe wycieczki szkolne przybywają na PWK. 


Z dniem 23 maja r. b. zapocząt- 


wszystkim resortowym Panom Mi- |kowany został masowy ruch wycie- 


nistrom, na których pomoc PWK 
stale była skazaną, a więc Pana Mi 
nistrowi Spraw Wewnętrznych, Pa 


; |czek szkolnych, przybywających do 


Poznania na zwiedzenie powszech- 


nu Ministrowi Spraw Zagranicznych |nej Wystawy Krajowej. W dniu 
Panu Ministrowi Spraw Wojsko- |[tym przybyło ponad 10 tysięcy dzia 
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Główna aleja na terenach zachodnich P. W. K 


twy szkolnej okręgu poznańskiego. „stwa poznańskiego, którzy ukończy 
Większa część dziatwy przybyła w |li specjalnie zorganizowany dwuty 


dniu tym pozostanie na terenach |godniowy kurs instruktorski. 


Wystawy do wieczora i powróci po jcieczki 


Wy- 


szkolne prócz Wystawy 


kilku dniach celem dalszego zwie- |zwiedziać będą zabytki m. Pozna- 
dzenia Wystawy. Pozostała część |nia i okolicy. 


przez dwa dni. Organizacją wycie: 
czek, dostarczaniem masowych 
kwater i wyżywieniem zajmuje się 
komitet wystawowy przy Kurato- 
rjum Poznańskiego Okręgu Szkol- 
nego. 


> pozostanie w Poznaniu 


| W ciągu ostatnich dni maia gros 
|wycieczek szkolnych przybywać bę 
|dzie na Wystawę z okręgu poznań- 
skiego, przez czerwiec i okres waka 
cyjny przyjeżdżać będą wycieczki, 
zorganizowane pozostałych okrę- 
gów szkolnych całego kraju. Prze- 
ciętna ilość dziatwy szkolnej w cią- 
gu całego okresu trwania Wysta- 
wy obliczona jest na 4,700 uczniów 


|dziennie. Oprowadzaniem wycie- 
|czek zajmują się specjalni przewo- 


dnicy, rekrutujący się z nauczyciel 


WYSTAWĘ 
OWĄ 


POWSZECHNĄ 
KRAJ 


Z wielu ciekawych eksponatów 
na Powszechnej Wystawie Krajo- 
wej zasługuje na wzmiankę aparat 
telewizyjny konstrukcji i patentu 
inż. Stefana Nanczarskiego. Aparat 
zakupiony przez Wydział radjoko- 
munikacyjny Ministerstwa poczt i 
telegrałów specjalnie interesuje się 
sprawą telewizji ze względu na nie- 
ulegający już dziś kwestji fakt, że 
w ciągu kilku najbliższych lat sta- 
nie się telewizja uzupełnieniem ra- 
djofoniji. 

Aparat telewizyjny inż. Man- 
czarskiego stanowi nowe i oryginal 
ne rozwiązanie kwestji przeysłania 
obrazów telewizyjnych przez ra- 
djo. Przesyłany obraz obserwuje 
się bezpośrednio w objektywie luk 
ma niewielkim ekranie, co stanowi 
cechę charakterystyczną właściwej 
telewizji, odróżniającą od syste- 
mów przesyłania fotografji utrwala 
nych na papierze w ciągu kilku lub 
kilkunastu minut (Fultografja). 

Aparat inż. Manczarskiego, któ- 
ry stanowi pierwsze w Polsce pra- 
ktyczne rozwiązanie telewizji, bę- 
dzie demonstrowany na Wystawie 
w pawilonie Ministerstwa poczt i 
telegrafów. 


Największa fontanna w 


Polsce 


została wybudowana na ferenix 


"4 « 
poż E AOŻ TIME) 


>" W. K 


